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Tak w Zarządzlo Jako f«ż w Radilo Miejskiej zasiadający, na sali posledzert 
one] Miejskiej Rady w Jubileuszowym Roku, pięćset lat bowiem minęło, Jako 
w Ostrowie mieście Parafja zaprowadzona została, zebrawszy się k’temu uro­
czyście, ofiaruję miasto swoje Naśwlgtszemu Sercu Jezusowemu ku chwale 
Bołe], a pamięci potomnych I

(Uchwała Hady Miejskiej Ostrowa z dnia 1 grudnia 1934)

W ielk i d z ień  O strow a
Uroczystcść 500-lecia par fji o- 

strowskiej pozostanie długo w naszej 
pamięci. Dłużej — niż może w tej 
chwili sobie uświadamiamy.

żyjąc w ciągu tych pamiętnych 
dni 1 1 2 grudnia, baliśmy przytło­
czeni rozmaitością wrażeń. Przyjazd 
J. Em. Księdza Kardynała Prymasa, 
dekoracja świątyni i miasta, przy­
jęcie, akademja, nroczyste nabożeń­
stwa oddziaływały na naszą wyo­
braźnię, na nasze uczu :ie w tak 
szybkiem tempie—że nie umieliśmy 
w pierwszej chwili zdać sobie spra­
wy, co było w uroczystości 500 lecia 
part fji ostrowskiej przemijającem, a 
co pcsiadało wiecznolrwełą wartość.

Do takiej rzeczy mało jesz< zs 
przez nas docenianej— a jednak po­
siadającej wartość wiekopomną — 
należy niewątpliwie o f ia r o w a n ie  
Bię O s tr o w a  N a j ś w ię t s z e m u  
S e r c u  J e z u s o w e m u .

Dał temu wyraz w rozmowach 
prywatnych i w przemówieniach sam 
J. Em. Ksiądz Kardynał Prymas, 
który otwarcie wyznawał, że czuł 
się niewymownie wzruszony, gdy 
podczaB uroczystego zebrania Rady 
Miejskiej słyszał poważne, z pełną 
świadome ś ią wygłaszane słowa 
wielkiej uchwtły mii jskiej z dnia 
1 go grudnia 1934 r.

Było to przecież potężne stwier­

dzenie przez miasto, należące dzisiaj 
do najpoważniejszych w Rzeczypo­
spolitej Polskiej, że ponad interesy 
dnia cod?iennego, ponad trudy i kło­
poty życia, wstrząsanego ustawicz- 
nerni przełomami i przesileniami, po­
nad prawa i przywileje ludzi — stoi 
On, wszechmocny i wszechmiłujący 
Bóg, Chiystus i Jogo boskie, umę­
czone dla ludzi Serce.

Był to przecież akt wyznania pu­
blicznego wiary katolickiej, było to 
świąteczne uchylenia zasłony, która 
kryła in  codzleń serca Ojców na­
szego miasta, serca, gorejące istot­
nie wielkiem płomieniem miłości dla 
Tego, który nas na krzyża umiłował.

Wielka uchwała Rady Miejskiej,

Wysokie odznaczenie p. Nogalowej
W drugim dDiu pobytu Bwego w O 

strowie dokonał J E s . Ks.Kardynał 
Prymas H lo n d  podczaB poświęce­
nia gmachu Domu św. Wincentrgo 
(Nowego Przytułku dla Starców) ude­
korowania jednej znaj wybitni sjszych 
działaczek społecznych Ostrowa naj- 
wyżBzem odznaczeniem papieskiem. 
Jego świątobliwość Ojciec święty 
Pius XI przez Swój Sekri tirjat Stanu 
nadesłał naręce Jego Eminencji Księ 
dza Kardynała order „Pro Ecclesia 
et Pontifice" („Za zasługi dla Ko­
ścioła i Papieża8)dla Pani J ó z e f y

e fiarującej miasto Ostrów pod opiekę 
Npjśwlętszemu Sercu Jezusowemu, 
to naprawdę jeden z tych czynni­
ków, które Bprawlły, że uroczystość 
5CO lecia parafji ostrowsk'ej stała 
się nietyiko „ w ie lk im  d n iem *  
dla pan fji — ale stała się również 
wielkim dniem dia miasta Ostrowa 
jako takiego.

Sprawa to zbyt wielka, aby można 
ją wyczerpać jednym krótkim aity- 
kułem. Będziemy do wielkiego dnia 
1 grudnia 1931 roku powracać nie­
jednokrotnie.

Dzisiaj zdajmy sobie tylko spra­
wę, że w dniu uroczystości 500-lecia 
naszej parafji stało się coś, o czem 
pis- ć będzie bistorja.

N o g a lo w e j .  J?go E ninencja, wrę­
czając Pani Nogalowej to najwyższe 
dostępne dia kobiety odznaczenie 
kościelne — wyraził swoje ogromne 
zadowolenie, że może w Jej esobie 
uczcić pracę katolicką i charyta­
tywną Stowarzyszeń Pań Miłcsier- 
dzia w parafji ostrowskiej.

Z naszej strony i w imieniu sze­
rokiego kręgu naszych Ceyt. laików 
zasyłamy Czcigodnej Dziiłacica 0- 
strowskiej najserdeczniejsze gratu­
lacje z okazji Jej wysokiego odzna­
czenia. R e d a k c ja
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Wiadomości Parafialne 1
PO D ZIĘ KO W A N IE  

W uzupełnieniu podziękowania za­
mieszczonego w n-rze 47 „Posłańca 
Niedzielnego* przesyła Ksiądz Pro­
boszcz serdeczne „Hóg zapłać!" 
członkom Związku Urzędników Ko­
lejowych Koła I I  w Głównych War­
sztatach l  k l. w Ostrowie za p rz y ­
czynienie się do zakupu dywanu dla 
naszego kościoła parafialnego.

« *♦
Ostrowski numer 

„Przewodnika K atoll;klego“
Jak wiadomo — ostit ii numer 

„ P r z e w o d n ik a  K a to l i c k ie g o *  
podawał ładny artykuł p. S t e f a n a  
M iz e r y  o parbfji ostrowskiej. Ar­
tykuł ten llustrowaoy clekaweml 
obrazkami (między inaetn. f Aografje 
wszystkich ostatnich księży pro­
boszczów ostrowskich) wzbudził 
ogromne zainteresowanie. Podaje- 
my do wiadome ś *i, że jeszcze jest 
do rozsprzedsży kilkadziesiąt egzem­
plarzy tego pan i tikowego .Przewc- 
dnlka", który polecamy Szanownym 
Parafjanom w sobotę i niedzielę 
8 i 9 bm. u kolporterów przed ko­
ściołem. Z **

Dzieje Parafjl Ostrowskiej
Na półkach księgarskich pojawiła 

się w dzień 500 lecia naszej parafji 
broszuraDoc.Dr. A n d r z e ja  W o j- 
t k o w B k ie g o ,  która podaje prze­
szłość partfji ostrowskiej, jej stan 
obecny 1 uchwałę Rady Miejskiej, 
dotyczącą ofiarowania Óetrowa Naj

świętszemu S rcu Jezusowemu. < ie- 
kawa broszura, wydana nowocześnie, 
ładnie ilustrowana, podająca k i l ­
k a d z i e s i ą t  n a z w is k  najwyb'- 
tniejszych pracowników katolickich 
naszej pirafjt — kosztuje zntadwie 
190 z». Każdy powinien nabyć na 
pamiątkę broBzi rę . P i ę ć a e t l e c l e  
P a r a f j i  w O s t r o w ie ?

ł-

Uroczystość przyjęcia 
w Milicji Niepokalanej

W dniu 8 grudnia w święto Nie- 
p. kalanego PocTęda Najświętszej 
Marji Panay nai-hpl uroczyste przy 
jęcie nowych c łjuków do M i l ic j i  
N ie p o k a la n e j .  Przyjęcie to zo­
stanie połączone z oroczyBtem na 
bożeńitwem ku czci Niepokalanego 
Poczęcia. O godz. 5,45 rano odbę­
dzie się wystawienie Najświętszego 
Sakumentu i procesja wewnątrz ko­
ścioła. Po procesji 32 kandydatki, 
do których przemówi Ksiądz Dyrek­
tor, składać będą swój j przyrzecze­
nia. Poczem w irtincji Milicji N a- 
pokalanej odprawi się msza święta. 
Do wz’ę'ia udziału w nrcczystem 
nabożeństwie wzywamy nietjlko 
członków M licji, ale i wszystkie pan­
ny naszej psrr fj*, klóre chcą wieść 
życie swoje pod opieką Niepokala­
nej Dziewicy. Upraszamy również 
inne bractwa i stowarzysz n a  o sła­
wienie poczetów sztandarowych.

* **
Kurs Akcji Katolickiej

W niedzielę 16 bm. odbędzie się 
w naszej psrzfji K u rs A k c j i  Ka­
t o l i c k i e j .  prowadzony przez de­

legatów wysłanych z poznańskiego 
Instytutu Akcji Katolickiej. Kurs 
ten, który składać się będzie z czte­
rech refsratów, wygłaszanych w sali 
Domu K tolick «*go jest przezna­
czony dla członków kltrownh tw po 
szczególnych stowarzyszeń Ak jl Kv 
tolickirj oraz c lt katolików intere­
sują' ych się najnowszemi k trun­
kami rozwoju myśli Chrystusówejj 
Szczegóły Kursu Akcji Katolickiej 
podamy w ntstępnym numerze.

♦
Przyrzeczenia w Sodalicjach 

Mariańskich
W święto Ni jpokalanego Poczęcia 

N,jśw. Marji Panny 8-go grudnia 
odbędzie się podczas mszy św. o go­
dzinie 8 w kościele parŁfjalnjin u- 
roczybte przyjęcie nowych sodelisek 
i Bodallsów do Sodalicyj Marjsń- 
Bkizh Pań i Panów.

•
Radosna nowina 

Nla w » ;jitk le  ditacl x Rj< eratwa J«xu-
L Włgo wledią o teir, że epotkat Ich nie- 
lida  aaaieiyl. Nie możecie nikogo winić, 
gdyż do o it i ta l ' j  chwili nie b jlo  wledomem 
ciy projekt będila wyktnaloy. Nie możne 
było rówalei w iiyetklch uwiadomić, ani 
teprołie ne t»k wielką nroczyetość, bo 
w k ściele było zbyt dużo ludzi Więc dziś 
dojlero mcina Wam, kochane dzieci po­
wiedzieć, to z okaijl 500-lecla nuże] para­
fjl możecie elę poszczycić włamym aztan 
darem. Jeszcze nie wezyetko! Oto .1 Em. 
Ks Kardy n il był łaakaw przad enraą po­
święcić W ieź eztandar.

Niech t in  zasiczyt będzie pobudką do 
dalszej rrzey w Rycarstwle Jeioeowem — 
pod nowym aztandarem.

Z wywiadem u Księdza Prymasa
Nasz współpracownik rozmawia z J. Em. Ks. Kardynałem Prymasem Hlondem.

Jestem dzisiaj przerażony, że się 
odważyłem na taki czyn 1 ile razy 
po niedzieli przechodzę koło probo­
stwa, tyle razy przyśpieszim kroku, 
żeby mnie tylko kto nie zaczepił, 
jaki ksiądz wikary clbo co gorzej 
kasjer kościelny — i nie zwymyś ał 
za bezczelność.

Chodzi o wywiad, jikl zdobyłem 
u Jego Eminencji Księdza Kardynała 
podczas Jego pobytu w Oitrowie.

Od soboty południa do niedzieli 
wieczora ch óziłem jak cień za or­
szakiem kardynalskim i w wielkim 
notatniku umleszczełem co się tylko 
dało zapisać o uroczystem święcie 
500-lecia parafji. Chodziło oczywi­
ście nie o mnie — tylko o Szanow­
nych Czytelników. Masiałem prze­
cież wszędzie być, ażeby na łamach 
.P o s ł a ń c a  N i e d z i e l n e g o "  
móc się podzielić wrażeniami.

Byłem więc i na rynku przy po­

witaniu i o mały włos nie przi jechał 
mnie szofer kardynalski — byłem i 
na posiedzeniu Rady Miejskiej, gdzie 
zatniad zaproszenia pokaztłsm woź­
nemu kartkę pocztową od mojego 
wuja z Rogoźna, byłem naturalnie 
i na raucie, tylko że mnie nie wpu­
ścili i musiałem patrzeć na salę przez 
dziurkę w kurtynie, byłem . . .  — no, 
wogóle gdzie nie byłem — wszędzie 
byłem: i w kościele, i w Przytułku 
i na akademji — wszędzie.

W niedzielę wieczorem przed od­
jazdem Księdza Prymasa przyszła ml 
chęć pójść na probostwo, żeby po­
mówić z Samą Eminencją i poprosić 
o kilka słów dla „Posłańca".

Przyzneję, że ml się na samą tę 
myśl zimno zrobiło — ale czego się 
nie robi dla Kochanych Czytelników!

Przed wejściem na probostwo ho­
norowa waita wojskowa zmierzyła 
mnie od stóp do głowy i rzuciła tak

pogardliwy wirek ua moje niedawno 
po psiej tragedji zacerowane spod­
nie, że inimowfli połknąłem się na 
schodach i z bljącem sercem zaczą­
łem dzwonić.

— Cz go ?
— Chciałbym, e . . . ,  no — prag­

nąłbym, jakby to powiedzieć — z Je­
go Eminencją. . .  Jego Etnineucji...

— Krótko!
— ...pom ówić z . . .  e. ..
— Pornosie z J >go Eminencją?!
Kiwnąłem głową.
Wyfraczony służący zakreślił 

palcem wskazującym kilka kółek na 
wysokcści mojego czoła i bez je­
dnego słowa zaczął zamykać drzwi. 
Wsunąłem szybko nogę — no, l za­
częła się ładna awantura, któraby 
się z pewnością z Bóg wie jaklemi 
skutkami, jeżeli nie szpitalem dla 
mnie zakończyła, gdyby między moje 
żebra a pięści służącego nie wsunęła 
się łagodna dłoń jakiegoś księdza.

Wyjaśniłem, o co chodzi.
— Ależ, panie kcchany, Jego E ui- 

nencja za chwilę wyjeżdża — a pan 
tu z wywiadem! Przecież...



Nr. 19 , |» 0 8 ł . A N I B V  N I E D Z I E L N Y * K ir. 3

Do Zarządów Młodych Polok
W tobolę 8 grudnia po sumie zejdą 

się w Ognisku Miody b Polek w Do- 
mu Katolickim kierował-t«a wazy- 
Btklth oddziałów parcjalnych Kato- 
In kiego Stowariystenla Młodzii ży 
żeńskiej celem onówlonia spraw 
związanych z wa lnem i zebraniami 
I utworzenia stełej Rady Kierow­
nictw KSM.

Przedstawieni© w Pruśiinle
Młode Polki proś ińskia urządzają 

w niedzielę 9 bm. o godz. 7 wie­
czorem w szkole przedstaw lenie po­
łączone ze zebraniem redlicie lakiem. 
Program przewiduje poza różnemi 
popisami przemówienie ks. asyst. 
A n d r z e j e w s k i e g o  i odegranie 
ludowej sztuki w 2 aktach Do m i­
n io w e j  pt. „ S w a ty ''. Ni3ka cena 
biletów (25 1 49 gr) i urozmaicony 
wieczór powinny ściągnąć jak naj­
więcej rodziców i sympetyków KSM 
w Pruśiinle. « * *

Nabożeństwo za zmarłych 
Parafjan

W wtorek, dnia 11 grudnia wie­
czorem o godz. 19 30 odprawi się 
nabożeństwo za zmarłych parafjaD, 
a mianowicie nieszpory żałobne, pro­
cesja i wymienianie dusz. Nazajutrz 
w średę rano o godz. 9 msza św. 
żiłobna i kendukt ckcło kat f lku.

Ofiary na wymienianki i wspólną 
mszę św. przyjmuje Biuro Parafjalne 
w godzinach urzędowych.

Po 500-leciu
W tdpowiedzl na powitanie Księdza Kanonika J a r o s z a  J. Em. 

Ksiądz Kardynał Prymas, przemawiając z ambony powiedział w ubie­
głą sobotę między Inneml:

„Parafia Ostrowska przez swoją misją stanęła w rządzie 
najlepszych paraflj moich dlecezyj, stała slą najlepszą I 
najbardziej ukochaną moją paraf ją...**

Telegram  ł
Dzieci z Ogródków Parafjalnych 

wystąpił na Bcenle w Domu Ktt - 
lii kim z przedstawieniem pod tyt. 
„ B e r n a d e ta * .

Dli dzieci odbędzie się przedstz- 
wienie w sobotę, 8 bm. o g. 4 popoł.

Szanownych Rodziców prosimy 
natomiast nu niedzielę, 9 bm. og. 6 
popoł. Niskie ceny — gra dzieci — 
oraz występy orkiestry zadowolą 
wszystkich!

Dyżur w Biurze Parafjalnem
Z dniem 1 grudnia ustalił się no­

wy podzlfł pracy wśród księży pa- 
refjalnych. Stały dyżur w Biurze 
Parafjalnem objął ks. L o c ie  j e w -  
sk l. Naukę przygi towawczą reli- 
gjl dla dzieci wiejskich: k s. B r y ­
l i ń s k i :  w szkołach powszechnych 
im. Konopnickiej i im. Kościuszki: 
ks. M u s la ła ;  w szkołach powsze­
chnych im. Estkowskiego, im. Kró­
lowej Jadwigi i w V szkole: ks. 
A n d r z e j e w s k i .

Do Stowarzyszeń Katolickich
Ołthtole posiedzenie Pa r a f  j s i ­

n e j A k c j i  K a t o l i c k ie j  z dnia 
19 listopada przjpomnbło, że ofi­
cjalnym organem dla w s z y s t k i c h  
stowarzyszeń katolickich naszej pa­
rł fji jest .Posłaniec Niedzielny".

związku z tern uprasza się, aże­
by ws.ystkle stowarzyszenia, ogła­
szające swoje zebrania czy imprezy, 
7gł; szały je najpóźniej do wieczora 
środy, poprzedzającej dzień wy­
dania Posłańca bądź w Biurze Pa­
rł fjałnem, bądź też u ks. A n d r z e ­
j e w s k i e g o  — Gimnazjalna 15.

• •

Kuchnia Ludowa 
wydaje bezpłatne obiady

Z dniem 22 listopada Stów. Pań 
M łosierdzia św. Wincentego a Paulo 
w Ostrowie rozpoczęło jak corocznie 
wydawać bezpłatne obiady w , K u­
c h n i L u d o w ej*  przy ulicy Zdu- 
nowskisj 10 dla biednych I bezro­
botnych naszego miasta. Obiady wy­
daje się codziennie od godz. 11 za 
wyjątkiem niedzieli i świąt.

Dalsze słowa przerwał mu ukłon 
głęboki. Na korytarzu pojawił się... 
Ksiądz Kardynał- Prymas! Przeni­
kliwym wzrokiem, uśmiechnięty 
spojrzał na mój notatnik:

— Pan jest dziennikarzem?
Mrucząc coś, czego sam nie rozu­

miałem, przyklęknąłem, pochwyci­
łem rękę, gubiąc przy tam krpolusz 
i ołówek i uetłowałem pioiścień.

— Pan przyszedł z wywiadem — 
strasznie miły uśmiech, uśmiech 
chciałoby się rzec czarujący spojrzał 
ku mnie—proszę. Mtmy kilka minut 
czasu przed odjazdem.

Podniosłam ołówek, otworzyłem 
notatnik — wróciła mi w zupełności 
odwaga. Bo ja włam: może pod 
wpływem tego uśmiechu, takiego 
bezgranicznie dobrego, ojcowskiego.

— Proszę Wasz< j Eminencji przy­
chodzę poprosić o kilka słów dla 
Czytelników naszego ostrowskiego 
„Posłańca Niedzielnego*. Czy mógł­
bym się dowiedzieć, co zrobiło na 
Waszej Eminemji największe wra­
żenie podczas uroczystości naszego 
pięćsetlecia?

— Jeżeli o to chodzi, to muszę 
zaznaczyć, że dwie rzeczy zrobiły 
na mnie wrażenie naprawdę wielkie 
w Ostrowie: pierwsza—to o f ia r o  
w a n ie  O s tr o w a  przez waszą 
Radę Miejską Najświętszemu Sercu 
Jezusowemu. Było naprawdę ccś 
imponującego w tem sobotniem po­
siedzeniu na ratuszu: to szczere do­
cenienie roli Chrystusa w dzisiej- 
szem życiu społeczeństwa.

— A druga?
— Druga rzecz—to moje osobiste 

wrażenie, jakie odnosiłem, przyglą- 
dsjąc Bię kochanym moim Ostro- 
wianom: widziałem w nich tę p o ­
w a g ę  c h w i l i ,  jaką budziła ro­
cznica pięćsetletniego Istnienia; czu­
łem również w i -h sercach tę wielką 
przemianę i odrodzenia duchowe, 
jakie parafji ostrowskiej dała nie­
wątpliwie wasza wspaniała m i s j a  
p a r a f j a l n a .

— A wolno zapytać: czy po tych 
wszystkich uroczystościach nie od­
czuła Wasza Eminencja zmęczenia?

Ksiądz Prymas roześmiał się ogro­
mnie rozbawiony:

— ProBzę pana, Prymasowi nie 
wolno być zmęczonym. A małe oso­
biście nazywano w Buenos Aires 
„el cardinale e.viłtore“ (kardynał- 
L tiik ) — stąd nie wypada ml już 
dla samej tej nazwy być zmęczonym. 
ZreBztą muszę się panu przyznać — 
dodał po chwili poważnie — że od­
czułem w waszych uroczystościach 
dużo serca, choćby w tej deklamacji 
dziecięcej podczas widowiska na 
akademji — a to usuwa każde 
znużenie.

— Wasza Eminencja tyle widzi, 
że z pewnością wrażenia ostrowskie, 
choćby najbardziej silne, znikną w 
najbliższym czasieI

— O, co to, to pan się mylił — 
żywo odpiera Ksiądz Kardyaał Pry­
mas. Ostrów zbyt silnie jeet zwią­
zany z Prymasami Polski osobą wię­
zionego tutaj mojego wielkiego po­
przednika Księdza Kardynała Lcdó- 
chowskiego. Kiedy dzisiaj zwiedza­
łem jego celę więzienną, czułem, źe 
waszego pięćsetlecia nigdy nie za­
pomnę !
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Bractwa I Stowarzyszenia

K. S. M. żeńskiej
— KSM „Dąbrówka" w Ostrowie i 

ssbrinls Kola Msrjsńskitgo w sobotę 8 bm. 
o godz. 18,80 w Przytałkn Starym.

— KSM „Szarotka” w Ostrowle- 
Krępa i zebranie ogólne o godi. 16 w nls- 
dslslę, 9 bm.

— KSM „Jutrzenka” w Ostrowie i 
zebranie Kota Encharystyccnego w plątak 
14 bm. o godz. 20 w Przytułku Starym.

— K. S. M. „Zorza" w Ostrowie- 
Z ę b e ó w t Ogólne zebranie odbędz'e się 
w niedzielę 9 bm. o godz. 14,30 w szkole.

— Kierownictwa wszystkich od­
działów KSMż. i zebranie Rady Kierow­
nictw w sobotę 8 bm. po sumie w Ognisku 
Młodych Polek w Domu Katolickim.

Kat. Stów. Robotników Polskich
Zebranie miesięczne odbędzie alę w so­

botę, dnia 8 grndala o godzinie 12 w w id  
kle] s ili Domu Katolickiego.

Arcybr, Matek Chrześcijańskich
Zabranie dla matek ze wsi odbędzie alę 

w niedzielę 9 grudnia zaraz po sumie o go­
dzinie 11,30 w wis U le j sali Domu K a t, dla 
matek ztś z miasta zaraz po nieszporach 
w kościele.

Katolickie Stów. Kobiet
Zebranie miesięczne odbędzie się w nie­

dzielę 9 grudnia po nieszporach w s ili w iel­
kie] Domu Katcllcklego.

Sodalicja Marjańska Pań
W sobotę 8 grudnia rano o g. 8 msza 

św. z Komnnją św. i przyjęcie asplrantak

do Sodallejl. Wieczorem zaś o g o d i.8 I M  - 
brania towarayakie na aall Katollcklago 
Koła Pań

W czwartek 13. X II. miza ś». w koś­
ciele o godz. 7-eJ. Zebranie w s ili koni' 
reneyjne] Domu Kztcllcklego poprzedzone 
nabożeństwem w kaplicy Konwiktu.

W sobotę 15. X II. msze św. ns Intencję 
Ojczyzny o god:. 8-ej.

Ofiary

Na sztandar R, J.
ofiarowała Rycerka Mlkołajczakówna 1 z ł> 
WPsn Kowalczyk drzewiec. Wszystkim 
ofiarodawcom składam raz Jeszeze serde­
czne Bóg zapłić Ks. Lec'eje weki.

Na biednych:
Do „Caritasu* (ul. Zdanowska 10) przy- 

stall łaskawie odzież JWPan Brykczyńakl 
1 Kino Apollo, St. Końcowa pościel, Wie­
rusz 12 chlebów, Kuśnlerczak 7 chlsbów.

— Zamiast wieńca na trumnę dla śp. 
Stefan]! Kowalskie] składają WPP. St. Ru­
lewscy ul. Szpltilna 5 zł, Rom. Nogalowle 
5 zł, na .Dom św. Wincentego’  w myśl śp 
Zmarłej — wspierające] i czule] zawsze 
orędowniczki dla celów cbarytitywnyeh.

Szanownym Ofiarodawcom Big zapłać!

Porządek Nabożeństw

Sobota 8 grudnia:
Msze św w Kościele:

o godz. 6 z wystawieniem Nsjśw. Sakra­
mentu ka. Andrzejewski,

o godz. 7 ks Ltclejswskl, 
o godz. 8 ks kanonik Jarosr,

o godz. 9,15 ka. kanonik Jarosz, 
o godz. 10,30 ka. Bryliński, 
o godz. 12,30 ks. Bryliński,

Msze św. w Zakładach: 
o godz. 7 w Więzieniu ka. Murlata. 
o godz. 7,45 w Szpitalu ka. L icltjew skl.

Kazania :
o godi. 9,15, 10,30, 12 ka. Mualała.

Spowiedź od godz 6,80 do 10,80,
Nieszpory o godz. 15 ks. Leclejewakl. 
Chrzty I wywody o g. 13 i 16 ks. Leclejewakl.

Niedziela 9 grudnia:
Mara św. w Kościele: 

o god’. 6 ka. Leelejewskl, 
o godz. 7 ka Muslata, 
o godz. 8 ka. kanonik Jarosz, 
o godz. 9,15 ka. kanonik Jarosz, 
o godz. 10,30 ka. Andrzejewski, 
o godz. 12 ks. Andrzejewskl.

Msza św. w Zakładach : 
o godz. 7 w Więzieniu ks. Bryliński, 
o godz. 7,45 w Szpitalu ks. Muslsła.

Kazania:
o godz. 8, 9,15, 10,30 1 12 ks. Bryliński.

Spowiedź od god;. 0,30 do 10,80 
Nieszpory o godz. 15 ks. L tc ltjew s li. 
Chrzty I wywody o g. 13 i 16 ks. Lacle]ewekl.

Tydzień od 10 do 15 grudnia:
Msza św. w Kcściele: 

o godz. 6 roraty ks. Lariejswakl, 
o godz. 7 ka. Mualała, 
o godz. 8 ka. kanonik Jarosz, 
o godz. 9 ks Bryliński,

Msze św. w Przy tatkach : 
o godz. 7,30 ka. Andrzejewakl,

Spowiedź:
codziennie godz. 6,30 — 9,80, 
w sobotę od godz. 17—19 1 20.

D yiar tygodniowy: ks. Lsciejswakl. 
Zastępstwo: ks. Muslałs.

— Niemniej musi Wasza Eminencja 
przyznać, że nasza uroczystość wy­
padła bardzo skromnie.

— Wypadła tak, jak w dzisiejszych 
czasach kryzysu i bezrobocia wypaść 
była powinna. Podziwiałam piękne 
dekoracje kościoła i ulic miasta, ale 
jeszcze więcej cieszyłem się, gdy 
się dowiedziałem o 1500 obiadach, 
jakie wasze Panie Miłosierdzia wy­
dały dzisiaj bezrobotnym i biednym 
w „Kuchni Ludowej* i byłem wzru­
szony, gdy przy poświęcaniu Przy­
tułku dła Starców słyszałem przemó­
wienie staruszki, które świadczyło, 
że paraf ja ostrowska pamięta o swo­
ich biednych, o tych, którzy są 
„skarbami kościoła*. Sądzę, że or­
der jaki uprosiłem u Ojca św. dla pani 
N o g a lo w e j ,  był koniecznym wy­
razem mojego uznania dla pracy 
charytatywnej Ostrowa.

Do Księdza Prymasa podszedł 
szczupły i m łcdzieńzy jego kapelan 
z oznajmieniem, że Bamochód czeka.

— Proszę Waszej Eminencji, jesz­
cze jedno pytanie : Wasza Eminencja 
poznała w czasie rautu dużo osobi­
stości ostrowskich; kto szczególnie...

— Ależ pan jest ogromnie niedy­
skretny — przerwał Ksiądz Prymas 
i wpadł w doskonały humor — ale 
odpowiem panu przynajmniej w czę­
ści. Muszę wielkie uznanie wyra­
zić przedstawicielom władz tutej­
szych za ich szczere Btanowisko ka­
tolickie szczególnie zaś pana staro­
ście dr. E k k e r to w ) ,  pana pre­
zesowi C z a r l iń s k ie m u , p. puł­
kownikowi W a lc z a k o w i i sym 
patycznemu panu prezydentowi mia­
sta C e g i e ł c e .  M ło mi również, 
że wojsko w tak piękny Bposób u- 
świetniło waszą jubileuszą uro­
czy sto fć

Ksiądz Kapelan, nie oglądając się 
jut na nikogo, narzucił płaszcz na 
ramiona Jego Eminencji. Wywiadł 
był skończony.

Niezmiernie wdzięczny ucałowa­
łem rękę i pierścień arcybiskup’.

Jeszcze przed wyjściem Ksiądz 
Prymas ogromnie wesoły odezwał 
się do mnie:

— życzę powodzenia i poczytności 
waszemu „Posłańcowi Niedzielne­
mu*. I jeszcze jedno niech pan doda

w swoim wywiadzie: mat i d w O 
strowie doskonałą orkiestrę woj­
skową, marsza papieskiego gra le­
piej od orkiestr w Rzymie!

Skłoniłem się.
Krótki ryk syreny kardynal­

skiego Bamochodu, Jego Eminencja 
Ksiądz Kardynał Prymas Polski ru- 
Bzył do Poznania.

Poszukałem kapelusza i schiwa- 
łem go do kieszeni, notain k zaś 
długo usiłowałem włożyć sobie na 
głowę. Byłem oszołomiony. Prze­
cież przed chwilą dokonałem w y­
wiadu z najwyższym Dostojnikiem 
Kościoła w Polsce, ba — nieoficjal­
nym reprezentantem naszej Rzeczy­
pospolitej zagranicą.

Poszedłem do wyjścia. Wyfra- 
czony służący z wielką elegancją 
otworzył przedemuą drzwi

— No i co? Widział pan?
Służący bez słowa ukłonił mi Bię 

conajmniej z taktem uszanowaniem 
jak kardynalskiemu szoferowi. — 
Cbciałem mu deć napiwek, ale w o- 
statniej chwili zauważyłem, że już 
jest po pierwszem. Dałem więc 
spokój i poszedłem do drukarni, (ak)

Za zezwoleniem Władzy Duchownej.------Drukarnia Orędownika Ostrowskiego, Wrocławska 37.
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